Październik 1956 –od walki zbrojnej do ruchów niepodległościowo-demokratycznych. 
50 rocznica Października 1956, skłania do poszukiwania syntezy. Miejsca tego wydarzenia w długim okresie walki o Polskę Niepodległą – która zaistniała w 1989 r. Skłaniają mnie do tego własne doświadczenia świadka i okresami aktywnego uczestnika, zaczynającego działalność właśnie w 1956 roku. Jednocześnie aktualnie jestem zaangażowany poprzez Fundację „Polska się Upomni” w lata 1944 – 1956. Ten z kolei okres, jako czas moich lat młodzieńczych pozostał we mnie jako „szkło bolesne tamtych dni” ,czyniąc antykomunizm podstawą moich poglądów i działań.
Temat jest rozległy dotyczy złożonych zjawisk społecznych i politycznych o historycznym wymiarze, dlatego muszę posłużyć się zapisem telegraficznym, mocno uproszczonym. 

Na rok 1956 można spojrzeć w trzech płaszczyznach. W wymiarze wydarzeń historycznych, dotyczących spraw międzynarodowych, które rzutowały i inspirowały  jego przebieg w Polsce. W wymiarze krajowym, na to co się działo w PZPR, która zarządzała z mocy sowieckich okupantów PRL– inaczej mówiąc śledząc zmiany   w obozie III Targowicy.

Wreszcie, co mnie najbardziej interesuje, znaczenie tego wydarzenia symbolicznie nazywanego „Październikiem” dla walki o Polskę Niepodległą, jaka po rozgromieniu okupanta niemieckiego, była prowadzona w latach 1944 – 1989.

Z istotnych dla tego okresu zdarzeń poza polskich, należy wymienić śmierć Stalina               w 1953 r., ujawnienie zbrodni stalinowskich na XX Zjeździe KPZR połączone z nie do końca wyjaśnioną śmiercią Bolesława Biureta w marcu 1956 r. Istotne też jest dla zrozumienia sprawy Polski Niepodległej, krwawe stłumienie Powstania Węgierskiego na przełomie października 1956 r.
Śmierć Stalina i XX Zjazd KPZR oznaczały koniec okresu niesłychanego terroru                w ZSRR i w krajach, w których sprawował on władzę, poprzez podległe partie komunistyczne. Krwawe stłumienie Powstania Węgierskiego oznaczało, że imperializm rosyjski w postaci Związku Radzieckiego nadal był siłą zniewalającą tzw. Kraje Ludowej Demokracji (KLD), a system komunistyczny pozostawał totalitarnym, likwidując jedynie nadmiernie krwawe i wyniszczające również własny aparat, formy terroru. 
PZPR – III Targowica, przeżyła okres wewnętrznych walk frakcyjnych między komunistyczną konserwą a przejmującą władzę grupą, która wysunęła na swojego przywódcę Władysława Gomółkę. Był on sekretarzem PPR w latach 1943 – 1947 w okresie największych zbrodni komunistycznych. Potem był odsunięty a nawet więziony przez grupę Bieruta, pod zarzutem „nacjonalistycznego odchylenia”. 

Analiza walk między frakcjami PZPR „Puławianami” a Natolińczykami”, grupami partyjnymi nazywanymi też „Żydy” kontra „Chamy”, wymaga osobnego omówienia. Taki temat jak „III Targowica – komuniści i postkomuniści w historii najnowszej”, nie jest jednak przedmiotem tego rozważania.  
Chcę zwrócić uwagę na rok 1956 i symbolizujący go „Październik”, jako na punkt zwrotny w walce o wolną Polskę. 

Lata 1944 – 1956 to opór zbrojny, połączony z męczeństwem i eksterminacją elity narodu zaangażowanej w latach 1939 – 1944 w walkę zbrojną z okupacją niemiecką, po części z pierwszą sowiecką, w formowanie i funkcjonowanie Polskiego Państwa Podziemnego. Okres ten nazywany w skrócie II Konspiracją, wg podpowiedzi Światowego Związku Żołnierzy Armii Krajowej, przyjęło się określać jako „Walka o wolność                            i niezawisłość Polski z nową sowiecką okupacją”. 

Walka zbrojna rozegrała się głównie w latach 1944 – 1947. Połączona była ona                    z walką polityczną, ogniskującą się wokół PSL i Mikołajczyka, jako pewnej utopijnej próbie realizacji demokracji w ramach komunizmu. Sfałszowane wybory 1947 r., amnestia, w której ujawniło się 55.277 żołnierzy podziemia, aresztowanie 27.11.1947 r.IV Komendy WiN                        i męczeńska śmierć jej członków, pozwala PPR zainstalować PRL, jako pseudo państwowość Polskę.

Nie znaczy to, że walka wygasła, walczą jeszcze oddziały „Uskoka” Zdzisława Brońskiego, poległ 20.05.1949 r., „Murata” – Jana Małolepszego z KWP – „Warszyca”, zamordowany 14.03.1949 r., „Żelazny” Edward Taraszkiewicz, poległ 6.10.1951 r., żołnierze oddziału majora Bruzdy, jednego z ostatnich ugrupowań, który poległ w walce 23.08.1954 r.             z UB-cką agenturą.

Ostatni ginęli już po 1956 roku. W walce 3 marca 1957 r. poległ ppor. Stanisław Marchewka, 21.10.1963 r. Józef Franczak „Laluś” żołnierz kpt. „Uskoka”, rozpoczął walkę 1.09.1939 zginą otoczony przez ZOMO 21.10.1963. Były też po 1956r aresztowania. Świadczy to , że PRL po 1956 r. gotowa była do dalszych prześladowań, które w różnych formach prowadziła wobec żołnierzy AK i innych formacji
Do roku 1956 tysiące ludzi walczących o niepodległą Polskę tkwiło w więzieniach, amnestia z marca 1956 r. sprawia, że więzienia opuszcza około 30 tysięcy z tych co przeżyli. Rok 1956 zamyka ten rozdział martyrologii narodu polskiego w tak masowej skali.
III Targowica zmienia swoje oblicze. Jest moment, że Gomułka postrzegany jest jako bohater narodowy, a nowe kierownictwo PZPR walczy o uznanie swojej pozycji z delegacją Radziecką, która niespodziewanie przyleciała 19.10.1956rna IX plenum KC PZPR
Reżim komunistyczny zelżał. PRL po1956r to był inny kraj. Wywalczona została wolność tańczenia rock and rola, zakładania klubów i teatrzyków studenckich.
Ale Polska pozostała zniewolona rządzona przez obcą PZPR -owską agenturę.
Zaczynał się nowy etap walki o Polskę Niepodległą – czas pokojowych ruchów demokratyczno-niepodległościowych, próbujących sprowadzić walkę z totalitarną dyktaturą na poziom legalnej, wykorzystującej instytucje prawne działalności.  
W 1956r najbardziej zdecydowanie istocie komunizmu, dyktaturze jednej partii, przeciwstawił się Związek Młodych Demokratów. Organizacja ta ukształtowała się jako ogólnokrajowa 30 listopada 1956 roku.

Jej twórcami byli dwaj liderzy: Przemysław Górny w marcu 1956 r. znalazł się                   w gronie założycieli tajnego Związku Młodzieży Demokratycznej. Związek ten 28 listopada w Sali Audytorium Maximum UW, ukonstytuował się jako jawny Związek Młodzieży Demokratycznej, którego Przemysław Górny został przewodniczącym.
Karol Głogowski dzięki znakomitemu przemówieniu wygłoszonemu w hali Wimy na głównym październikowym wiecu, stał się liderem łódzkiego października. W oparciu                     o kolegów z Wydziału Prawa, Andrzeja Kerna, Andrzeja Ostoi-Owsianego i innych utworzył organizację Związek Młodych Demokratów, która wkrótce zdominowała całą akademicką Łódź. Ja reprezentowałem w niej Politechnikę Łódzką. Podstawą tworzonej przez Karola Głogowskiego organizacji było odrzucenie mono partyjności, oparcie się na Stronnictwie Demokratycznym (dla wykorzystania jego logistyki, przy całkowitej niezależności programowej i organizacyjnej), przyjęcie zasady legalizmu w działaniu. Dzięki tej strategii, organizacja w tempie błyskawicznym powstała w wielu ośrodkach kraju. 30 listopada 1956 r. odbył się Zjazd ogólnokrajowy, na którym połączyły się organizacja warszawska                             z organizacją łódzką i wieloma podobnymi strukturami z innych miast. Zgodnie odrzucono zarówno dyktaturę proletariatu, jak również zasadę dominacji PZPR, jako nieformalnie obowiązującej wówczas podstawy działania państwa. 
Karol Głogowski został Przewodniczącym Zarządu Głównego, zaś Przemysław Górny jego zastępcą. W Warszawie, Łodzi, Wrocławiu, Gdańsku, Lublinie, Poznaniu i wielu innych miastach, prawie na wszystkich uczelniach działały Koła – Związku Młodych Demokratów. Związek tworzył swoje organizacje również wśród młodzieży robotniczej.

PZPR, tuż przed wyborami postanowiło ostatecznie rozprawić się z ZMD, wywierając nacisk na Stronnictwo Demokratyczne, które cofnęło swoje poparcie dla ZMD w dniu 11.01.1957 r. ZMD stanęło przed alternatywą samorozwiązania lub działalności nielegalnej poddanej represjom Urzędu Bezpieczeństwa. W tych warunkach Zarząd ZMD zmuszony był do podjęcia w dniu 16.01.1957 r. uchwały o samorozwiązaniu Związku. Uchwale tej podporządkowało się większość organizacji regionalnych w tym łódzka. Nie podporządkował się jej Przemysław Górny, który powołał Tymczasowy Ośrodek Informacyjny ZMD, mający tajnie koordynować działania ogólnopolskie. Aparat bezpieczeństwa poprzez działania operacyjne zmusił Górnego do zawieszenia działalności 17 lutego 1957 r. Ostatnią działalnością publiczną członków warszawskiego ZMD było zainicjowanie przez nich                       w październiku 1957 r., akcji w obronie likwidowanego tygodnika „Po prostu”. P. Górny                    w latach 1958 – 1960 kontynuował działania na zasadach konspiracji jako Liga Narodowo Demokratyczna. Górny wraz z innymi działaczami Ligi został aresztowany i skazany 29 maja 1961 r. na 2 lata więzienia. Od tego czasu zaczęła się jego gehenna więzienna. UB pod różnymi fikcyjnymi pretekstami więziła go wielokrotnie. Dopiero w tym roku Prezydent Lech Kaczyński odznaczył go Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski.  

Karol Głogowski wznowił działalność w 1963 r. i mimo przyjęcia jawności                             i legalności działania, został aresztowany, po czym Sąd go uniewinnił. PZPR nie darowało mu jednak tego i przez następne pięć lat sprawa była kontynuowana, został skreślony z listy adwokatury, i w końcu w wyniku 5-ciu letniego procesu skazany. Kontynuował później działalność w Ruchu Obrony Praw Człowieka i Obywatela, tworząc w ramach niego Ruch Wolnych Demokratów. 
ZMD nie było jedną organizacją okresu października 1956 r.

Wkrótce po ZMD powstał Rewolucyjny Związek Młodzieży, afiliowany przez PZPR, organizacja inspirowana przez pismo „Po prostu”, która w jakiś czas potem, w wyniku nacisków i manipulacji PZPR została przekształcona w Związek Młodzieży Socjalistycznej.

Sam tygodnik „Po prostu” jest swoistym symbolem października. Było to pismo dla studentów redagowane przez aparat ZMP-owsko – PZPR-owski. Na przełomie lat 1954 – 1955 pismo rozpoczęło swą reformatorską misję, stając się tygodnikiem reformatorów wykraczających poza ramy dopuszczone przez PZPR. Skończyło się zamknięciem „Po prostu” w październiku 1957 r., czemu towarzyszyły manifestacje i starcia z milicją.
W 1955 r. powstał Klub Krzywego Koła, dając początek ruchowi klubów młodej inteligencji. Grupa związana z Tadeuszem Mazowieckim powołała Ogólnopolski Klub Postępowej Inteligencji Katolickiej. Związane z nim kręgi odbudowały „Tygodnik Powszechny”, a także miesięcznik „Znak”. Partia zdawała sobie sprawę z siły i potęgi Kościoła, stąd jej zabiegi o symbol legalizacji przemiany z tej strony, stanowiło je koło poselskie „Znak”.

Październik 1956 r. był kulminacją pewnego procesu. Zamykał okres walki zbrojnej              o wolną i niepodległą Polskę z nową sowiecką okupacją.
Rozpoczynał jednak ruchy pokojowe, które zaowocowały Polską Niepodległą jako III Rzeczpospolitą Polską.

Charakterystyczne, że ujawniły się wtedy wszystkie podziały, w pewnym stopniu aktualne do dziś, postawę bezkompromisowego antykomunizmu reprezentował Związek Młodych Demokratów, rewizjonizmu jako próby naprawy socjalizmu reprezentował Rewolucyjny Związek Młodzieży. Stanowisko chrześcijańskiej odrębności z próbą pojednania i współżycia z komunizmem, Kluby Inteligencji Katolickiej, koło poselskie „Znak” i „Tygodnik Powszechny”.
W październiku 1956 r. Polska nie mogła wybić się na niepodległość. Krwawe, tragiczne, bolesne dla Polaków stłumienie Powstania na Węgrzech, było tego dowodem. Jednocześnie społeczeństwo polskie było wykrwawione, zginęli najlepsi. Wokół nas młodych była pustka, pokolenie AK-owskie albo leżało w grobach, albo dopiero otrząsało się po wyjściu z więzień. 

Nasi Wielcy Poprzednicy byli nieobecni. Historia walki o Niepodległą Polskę okazała się wielopokoleniowa, daty 1944 – 1956 – 1968 – 1980 wskazują 12 letni cykl kolejnych przesileń.

Co 12 lat pojawiało się pokolenie gotowe podjąć walkę o niepodległość, znajdujące oparcie w uczestnikach poprzednich zrywów. Energia pokolenia 1956 była jeszcze zbyt słaba. Dopiero rok 1968 w środowiskach studenckich i rok 1970 w środowiskach robotniczych dał kadrę, która wydała w roku 1980 owoc „Solidarności”.

Kiedy w 1983 roku opuszczałem więzienie w Łowiczu, byłem pewny, że następna fala zmiecie komunizm. W myśl tej prywatnej pokoleniowej teorii, liczyłem na rok 1992, okazało się, że był to rok 1989.   
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